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Lwów, poniedziałek 30 maja 1921 R o k  x n

Dziś nastapi likwidacya przesilenia. 
Witos prawdopodobnie cofnie dymisye.

Dzisiejszy dzień decydujący.
Stronnictwa większości proszą Wi:osa o pozostanie u steru. 
Zostawiają premierowi zupełną swobodę w obsadzeniu tek.

Warszawa, 29. maja.
(Tetef.) (m ) Niedziela dzisiejsza ma być dniem 

rozstrzygającym dla pT./.esilen:a gabinetowego, w  
tym dniu bowiem p. W tos  (przyrzekł dać odpo- 
w  edź na emmcyacyę stronnictw wchodzących w 
skład obecnei większości rządowej, która to enun- 
cyacya, miała skłonić p. Witosa do pozostania 
wraz % gabinetem na zajrnowanem stanowisku. 
Tę emntcycyę ppprzedE ła konferencya marszałka 
Trąnłpczyńskiego z Naczetnk-em Państwa } go­
dz nie 1-szej po południu. Marszałek przedstawił 
Naczelnikowi raz jesizeze powody, dla których w 
piśmie wysłanem! wczoraj w  porozumień a z wię- 
kszoócą stronnictw zwrócił się do niego z prośba, 
o nieprzyjęci e dymisyi gabinetu. W  rozmowie 
dzisiejszej! marszałek zaznaczył ponownie, że wę­
dki dotychczasowych doświadczeń przesilenie 
potrwałoby czas dłuższy, co przy obecnych tru­
dnościach i ważnych zadaniach rządu, m yłoby  
przynieść państwu wielkie szkody. Marszałek za­
znaczył dalei, że większość sejmowa pragnie w i­
dzieć p. Witosa na czele rządu. O godzinie 4 po 
połudnu Naczelnik Państwa zaproś ł do siebie P. 
Witosa i starał się go naklońć do cofnięcia dymi- 
cjrL P. Witos nie dał ostatecznej odpow:edzi, gdyż 
musiał się wprzód porozum eć z członkami gabi­
netu, których zwołał na posiedzeniu na godz nę 
6 wieczorem. Bezpośrednio po opuszczeniu iirzez 
p, Witosa Belwederu, Naczelnik Państwa raz je­
szcze ponow i swą prośbę pod adresem, p. Witosa 
przesyłając list dp prezydyum Rady rninstrów 
(treść listo vide PAT.). Tymczasem w Selmie w 
lokalu łC P. K. zebra! się przedstawiciele stron- 
atetw reprezentowanych w  rządzie celem w ygo­

towana odpowiedniej enuncyacyi, któraby z je­
dnej strony dała sa ty s fa k c jo . W itosowi za skan­
daliczne zajścia dni os^tn t ,  spowodowane przez 
p, Czemiewskiego a e drugiej dawała dostateczną 
gwaramcyę na przyszłość, >e podobne zajścia się 
u e 'Powtórzą, W  naradach uczestniczyli przedsta- 
w cie le  K. P . K. zjednoczenia mieszczańskiego N. 
Z. L . i Ch. D. P 0 dwugodzinnej ożywionej dy­
skusji uchwalono zwrócić się do prem era z euiei 
cyacyą, w  której kluby powołując się na list mar­
szałka wystosowany do Naczelnika Państwa z ł - 
pewńaią jeszcze raz p. W  tosst, iż strcnnicty/a 
wchodzące w  skład większość sejmowej, żywią 
do niego pełne zaufanie i proszą go usilnie, ażeby 
dymisyę swoją cofnął. Etmn yacya zapewnia p. 
W  tosa iż podpisane na n ej stronn:ctwa udzielą 
gabinetowi zupełnego poparcia, dając premierowi 
wolną rękę w  sprawie obsadzenia wakujących 
tek, z jedynym wyjątkiem, teki ministra spraw za­
grań oznych, 00 do której proszą, aby przed ipowo 
łaniam nowego ministra, premier zechciał uzgo­
dnić swoją opinię z zapatrywaniami stronnictw. 
Tę emmcyacyę podpsali międizy innymi także 'pip. 
Gzenr-ewsk; i Ditbauowicz. Z pismem tern o go­
dzinie 8-mej wieczorem udał się p. Rosset dp p. 
Witosa, 'który wysłuchawszy przemówień'c ip. 
Ross eta przyjął treść emiracyacyi do wiadomość5 
■i ośw adczpł, że co do 'odpowiedzi zastrzega so­
bie czas do namysłu. Przypuszczają, że odpo­
wiedź ta nastąp jutro, gdyż ma godzinę 11.30 zwo­
łane zostały do Sejmu na ponowną naradę przed­
stawić elstwa stronnictw podpisanych pod enun- 
cyacyą.

Można się spodziewać cofnięcia dymisyi Witosa.
Warszawa, 29. maja.

(Tełef.) (m) Wczoraj do wieczora sytuacya 
pnzeslenia przedstawiała się jak następuje: Pre­
zydent W itos w  dalszym1 c ągu opiera się nalega- 
Bom cofnięcia swej decyzy', aczkolwiek w  kołach 
sejmowych, zwłaszcza wśród stronmetw, tworzą­
cych podstawę obecnego rządu, wyłoniła się myśl, 
ożycia nacisku na prezydenta Witosa, drogą współ 
ag} jfitenwencyi w pałacu nam; e:̂ n kawskhn dla

przedstawień/a premierowi, że cofnięcie dymżspi 
leży w  interesie państwa, oraz że rzeczą iuż jego 
samego będzie przeprowadzenie potrzebnych 
zm am w  rządzie obecnymi Istnieje nadzieja, że 
wobec stanowiąca zarówno Naczelnika Państwa 
jak i opnii całego Sejmu, której dał w yraz w li­
ście sw om  marszałek) do iNafczeteka Pańsfwa, 
premier W  tos zdecyduje s ę na dalsze sprawo­
wanie rządu.

NACZELNIK DO WITOSA.
Warszawa, 2S

(PA T .) Naczemik Państwa wystosował do P. 
prezydenta ministrów p:smo, w  fotórem stwierdza, 
że uważa dalsze pozostanie premiera u stenu wrass 
z całym gabinetem za możliwe i z  tego wzgłędu dk| 
zgłoszonej w dnra 27. łan. prośby o dybaSsyę, przy­
chylić się nie może. le&teczjeśnie prosi Witosa a  
przedłożenie wniosku co da obsadzenia, tek waiau* 
jących.

PO PR A W A  SYTUACYH
Warszawa. 29. maja.

(Teieł.) (m ) Koła sejmowe, które w  ciąg# 
wczorajszego przedpołnćwa nie kryły swego pe­
symizmu w  sprawie przesilenia, mabraty tepszRj 
myśli w  godzinach popołudniowych na wiadomość, 
iż stronnictwa tworzące obecną większość sejmo­
wą, zdecydowane są wszelkiemi siłami wpłynąć 
na zlikw dowatnie wyłoń onej sytuacyi. Zwrot ta» 
optymizmowi obiawił się iM^edewszystkiem w  Jan 
sowaniu kandydatów^ na wakujące teki. I tak mó­
wiono, że rajpfważniejszym kandydatem na mini­
stra. pracy jest p. Ludwik Darowski. Inni wysnto- 
niałi jako kandydata na ministra spraw zagranice- 
mych obok wicemaństra Dąbskiego, także prof. U* 
niwersjtetu Jagiellońskiego p. Estreichera, zale­
canego bardzo usilnie pnzez K- P. K. Lansowano 
rówuT.eż przezi pewietn czas p. .Wyczófkowskiego( 
jako kandydata na ministra aprow zacy i tiporezy* 
wie krążyły w dalszym ciągu pogLski, że mrak 
ster Skulski zgodnie ze swojem kilkakrotnie w y- 
rażonem oświatłezeniem, obstaje dafcj przy za­
miarze powrotu współpracy w  ŁM ńe N. Z. L  i 
teki w  rządzie nie przyjął.

DZIWNE ZAJŚCIE.
Warscffiwa, 29. maja.

<Telef.) (nr) W  kałach sejmowych crpowiada^' 
o następujacem zajściu. Qdy Naczelnflc Państwa o* 
trzymał dz’Ś Tano pisma poranne, 'znałaał w  nich 
ku iswojeiiru zdumienia treść feto marsz. Trąmł>- 
czyńskiego, wysloscwanego ho niego poprzednto- 
gio dnia wieczorem. Listu tego Naczelnik Państw* 
wogólie nie otrzymał. Wówczas Naczelnie Państw* 
zaprosił do siebie na korafereocyę marsz. Trąmpf- 
czyńskfego i v,r trakcie 'rozmowy zapytał go to ia«. 
kim liście jest mowa w  dzisiejszych dztemr^kardi. 
Wówczas marszałek wytłómacząT że ubtegłega 
wieczora na skutek ihtePwencyi przedstawicieli 
sr^irructw reprezentowanydi w  rządzie obecusini



Str. 2. „OAZĘ TA PORANNA**. Nr. 3453

BtM  $o rai os'ata!l  ̂ Cz«& l-sia ' stynncg® fllmu p .J «
2E  „ U L I "  („gag b spłesxeńsfuia“ ). S

J”+ro f. j. w poniedziałek 30 b. m. Część if. p t.:

„ 5 . I H  m ę ż a t k a *  i i f  Eli się m u « im ).
T. Gsści, k ió r iy  zakupili już bilety na przedstaw Unio dobroczynne na dzień 31 maja, proiim y oglądnąć je­

szcze d z ii część I-sz., dramatu.
KfinoUstry: „waiSSZSW A" (?lae Amde.ni ki 5) 1 .w aM ffił*  (ulica Trzeciego fttaja 11)-

wystosował do Naczelnika list z prośbą, o nic 
przyjęcie dlymisyi p, Witosa. Gdy Naczelnik Pań­
stwa powtórzył że ifstu tego nie otrzymał, mar­
szałek: 'Pn powrocie polecił zarządzić śledztwo. O- 
kazało się że list ten wysłany rzeczywiście w pią- 
rt-etk -27. bm. o godzinie 9 wieczorem do Belwederu 
i że odbiór tego listu .potwierdziła generalna 
adyuteirtora. Natomiast w Belwederze generalna 
adyutamfcura list ten przetrzymała przez ld godzin 
i dopiero wskutek mterwencyi prezydyum Sejmu 
wręczyła Naczelnikowi Państwa 

•

OŚWIADCZENIE P. CZERNIEWSKIEGO.
Warszawa, 29. maja.

(Telef.) (nr) P. Czerniewski zamieścił w „Ga­
zecie Warszawskiej" 'świadczenie w  którem tłu­
maczy że wysuw?! kandydaturę p. Dmowskiego na 
ministra spraw zagranicznych tyłka przykładowo, 
ale jest za każdą inną kandydaturą fachową i go­
tów1 ją przyjąć z zadowoleniem i aprobat?.

P. CZE R N IE W SK I PR ZE C IE Ż  NARZĘD ZIEM  
ENDECYI.

Warszawa, 29. maja. 
(TeJeL) (.m) P. Cztrniewski stale się dotąd, w y­

pierał, jakoby był narzędziem w ręku Narodowej 
demokraty!. Źe tak n e  jest „Naród" prizytacza 
słowa >p. Skarbka wypowiedziane do klubu K. P. 
K. „ohdelćamy W as przekonać, że bez narodowej 
demokracji n!e może być gabinetu**.

K T O  O TR Z Y M A  TE KE  S P R A W  ZA G R A Ń .?
W arszawa, 29. maja,

(Tdeif.) (m ) LatKowańa przez nkktóre ko-

DZIŚ KONFERENCYA A M B A SA D O R Ó W  
RO ZPATRUJE PROJEKT' ANG.

Paryż, 28. maja.
(P A T ) Havas. Konfeirerroya, atDbasadoćów 

zaflimte się jutro prcfpozycytą przecfisltafwńcteH 
v/tas(k!’c(h j angielskich w  Konrfeyi rrfiędzytso- 
wszmezej G. Śląska, która przewiduje podział 
terenu gónlnOśjąldklelgo na 3 strery. .

ła wiadomość o  powalaniu ipos/ta polskiego w  
LortdyWae, p. W  rób tewslkóego, na ministra 
spraw zagrań., tudzież imformacya o udaniu 
się p. Sapielhy m  placówkę londyiMoą —  'jesi 
nieprawdziwą,

Wartszafwai, 29. maja.
(T d e f.) OmO Obok nazwisk-, wym ienianych 

jutż kandydatów na stanowisko mmastra sp ra w , 
zagrań, w ypada jeszcze podać nazwisko p . ' 
Benonfego, poda  polskiego w  B raeyS , popie­
ranego usiftiie przez K. P . K.

W arszaw a, 28. maja.
(E. E.) ZircWu staje stę akcnalwą sprawa 

obsadzenia teikS mmiatra Spraw zagrań. W śród 
kandĄidiatów wyTriómaiją: Szebelcę. Tainaow-
śkłogo, Sk izyijsk iego i Kozieł ł-Pcklewsłcitgo.

O SILNY RZĄD.
Warszawa, 29. maja.

(Tdef.) (m) „Kuryer Poranny" omawiając 
dynrsyę rządu ; list marszałka Sejmu, oświadcza 
słusznie, że wszystkim nam powinno iść o utwo­
rzenie rządu sinego, zwartego, świadomego ce­
lów ; dążeń, mogącego sę  zdobyć na jasną polity­
kę konsekwentną w działań u na zewnątrz i we­
wnątrz. Prawica takiego .rządu stworzyć nie mo­
że, co stwierdza list marszałka. Prawica' jednak 
•nikomu innemu tak/ego rządu stworzyć rów n e i 
nie pozwala, co także stwerdza list marszałka 
i w  tem właśnie jest cała chooobliwość i stąd pły­
ną wszystkie trudność,; dla państwa w  obecnej 
sytuacy'.

Anglia stara się wytworzyć na Śląsku
niekorzystną sytuacyę dla Polski.

Warszawa, 29. maja. 
jfTełd.) (tu) Według otrzymanych tu z Paryża 

(wiadomości, prasa tamtejsza wbrew urzędowemu 
optymizmowi stwśetndza, że walki na Górnym Ślą­
sku trwają dalej. Zausznicy pbwmnt więc depro- 
,wadzić tanu cło spokoju, zanimi powezmą deęyzyę 
w sprawie tego terytor yum. Tymazassfn Londyn 
pod prebeScstlem zaprowadzeniu p: rządku, usiłujó 
w ytw orzyć na Górnym Śląsku sytuacyę sztuczną 
nfefkcrzysćna dla Polski. W  nocie nadesłanej do Pa 
ryta  angielski „fcreigu crffice" wysuwa nową pro-

pozycyę, wedle której Kluczbork, Oleśmo. Opołe, 
Lubliniec, Głogówek, Koźle, Głąpczyce i  Racibórz 
mają być oddane zaraz Niemcom, Rybnik zaś i 
Przczyna Polakom. Wojska sprzymierzone do kfcó 
rycli przyłączą się bataliony angielskie, będą skon 
centrowane w okręgu Bytem, Katowice, Królew­
ska Huta, Zabrze, Toszek, Wielkie Strzelce i Tar­
nowskie Góry Co do okupowanych obszarów 
eksperci międzyk alicyjni zbadają sytuacyę i przy 
gotują projekt pcdziału, jakoteż ustanowienia rzą­
du międzynarodowego - •. .

Kompromisowy projekt Sforzy.
Warszawa, 29. maja. 

fT eM !) (m) Wedle nadeszłe] dziiś z Paryża 
wiadomości, otrzymano tam projekt kompromiso­
w y Im Siorzyy prcpoinający uregulowanie sprał wy 
górnośląskiej w ten sposób, i© zaledwie 45 proc.

Rłbsującydr za Polską, zastanie obywatelami, poL 
skłmi. Dla obwodu przemysłowego hr. Sforza pro 
ponuje zarząd podobny do zairządu istniejącego w 
zagłębiu Saary.

Propozycye Francyś akceptuje podobno Londyn.
Ostateczna decyzya zapadnie za kilka tygodni.

•Warszawa, 29. maja.
(Telef.) (m) Rząd francuski dał do p znania w 

Rzymie! i Londynie, że traktat wersalski zabrania 
dzielenia Górnego Śląska w d'wóch różnych eta- 
jpach. Rada Najwyższa powinna powziąć decyzyę 
całkowitą i ostateczną. Woibec wypadków jednak 
na Górnym Śląsku, Rada Najwyższa nie będzie 
miała warunków dostateczraeg-; spokoju, koniecz­
nego do wyrdan'a sądu. Wobec teg ,̂ Fradcya prou 
p°m!je, by konńsya doradcza prałwoicź-"1- teebdez_ 
na przygotow ała swój projekt rozw iązan i kwe­
sty! górnośląskiej, który t<, pdojekt następnie prze­

dyskutuje Rada Najwyższa, Rząd francuski podo­
bno nie będzie przeciwko ustalnowienłu kontroE 
międzjynarcdoy/ej w  okręgu przemysłowym, je­
dnakże admńrstracya mn j  być podzieloną miedzy 
PGskę ; Niemcy, stosownie da postanowień trak­
tatu i przypuszcza że LOndyn przyhnie propozy­
cye Francyi, Jtżeh więc Rada najwyz. zbierze się 
w prz^złym  tygodniu w  Boulogne to nic pow^e- 
źm e cna jeszcze żadnej decyzyi, lecz ustanowi 
prawdop: dobnie tylko metodę postępowania. De- 
cyzya zaś zapadnie wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa dopiero za kilka tygodni.

PO LACY WILEŃSCY ŻYC Z ! IW IE W ITAJĄ 
PRO jjEKT HYMa NSA.

Warszawa, 29. maja.
(Telef.) (m) V/czoraj powTóch z  Wilna pp. 

'Niedziałkowsk' i Dreszer, którzy w rozmowie z 
Waszym,, korespondentem oświadczyli, że projekt 
Hymansa w  sprawie rozwiązań a konfliktu ęolsko- 
litewsil-dego spotka! śi'ę naogół wśród iPoIaków 
wileńskich z ży^czliwem przyjęciem. Świadczy o 
tern1 deklaracya Biura pracy politycznej, która u- 
waźa pr; jekt Hymansa za możliwy do przyjęta. 
Do tego stanowiska Biura pracy pol tycznej przy­
łączył srę także wileński oddziął stroain ctwa Zje­
dnoczenia Ludowego, który dal w yraz swemu sta 
ncwiskn w  listach wystosowanych do posła N. Z. 
L. Dra Falkowskiego j redaktora , R zeczy  p ospo- 
lte j“  p. Strońsk:ego. Z tych hstów wyn ka, że ko- 
lorda wileiiska solidarnie domaga się rozpatrzenia 
przez /rząd polski projektu Hymansa.

R:zkład armii sow. 
u granic Polski.

Warszawa, 29. maja.
(Telef.) (m) W  odpowiedzi na ofieyatne za- 

przeczenie o gromadzeniu wojsk bolszewickich na 
granicy pclskiej- dowództwo powstania białoru­
skiego podaje następujący rozdział tych wojsk. W  
szczególności rozmieszczono dywizyę 16 w  KJL 
iw lwicach, 17 w  Homlu, brygadę 40 w  Mozyrzu, 
48 w Xościucbowie, 50 w Korowicach, 51 w Choj­
nikach, 143 w  Jełyrtkiowie, 144 w  Uwieczi:, 145 w 
'Pierikowiczach, 146 w  Mazyrzfu, 148 w  (Fieczfosrej 
Budzie, brygadę straży pogranicznej w Starej 
Drogowej. Specyalną biygadę artylerytw Elin- 
cach powiatu mozyrskiygio.

0 nawiązanie stosunków
handlowych z Ang ią.

L w ó w , 29. mtaia.

(t ) Dnia 28. bim, cwfbyła a ę  w  Izbie ham- 
dllowcj i  przem ysłow y ' pod. przew'odjr®otwem 
cztauka laby r. Wibda konfereneya, w  [której 
watę li udział wfceflcomsul atigiiefeki w,e Lw ow ie  
p. Whitehetaid i sekretarz hajidiowy amlbasan 
dy  w  W arszaw ie p. Kknem, seta©-
taiae Iżby Da*. Korkfe i Dr, Trawiński, oraz 
repreaeiratairtci śrwtiaifca handlowego i przem ysło­
w ego. Oefleim kotuferency? było omówiernFte spo- 
soibu i Wa-rwiklów zadzRrżgniięcta śdśtejszyd i 
stosunków hamdtowydi m iędzy Polską i Am 
gjłą. Zabierali g łos pip.: Kiitncns. K^eslier (prze­
mysł drzew ny), Bilbel (przem ysł odzieżow y), 
Dr. Ruęker (spratwa kłnedytów) i poseł Dr. K o  
hscher, k tóry  w  d te s ze to  przemówńerrm wska­
zał na mliefoezpfecaeńistwo załJanSla ryinków pol- 
skidh towaram i nferrftedlóimi, je^Ii państwa ko- 
alhcyjne zapamocą dogodnych warunków 
sprzedaży trrie ułatwią nam m too i^ H e§  w a­
luty nalbywasnia tow arów  u nficSi. Sekretarz 
ambasad^ p. KirnetB ndzteEł ma końcu szcze­
gółow ych  wyla&nfeń w  ponrszoraych przez 
mowcóiw spraiwtaoh i wyrazilł gotow ość pośre­
dnictwa i pomocy w  wszjBtkfcti tówestyach, 
które imogą istę ptrzyczywłć do ożywOeute w za ­
jemnego rad iu  handlowego-
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SILNEGO JpRZEM GABINETU,

Porzućcie kłótmc, spory, krzyki; 
Warchotetwa s.te.3 opolski gest.,

PÓmyśk c nasze polityki,
Źe chwila za poważna jest. śL

Ody Niemiec szukać chce odweta,
I sto' już u Śląska bram,

Sfinaga trzeba gabinetu, .
I sinej p ę k i trzeba nam. * -

Furda, kto chwyci ster w  swt dłonie, 
Priwlc?., oryr ctefttró-lew,

Byle nT.e darma w śląska stronie, 
Górników się pukała fcrew.

Byle tfe poszły zmów na marne, 
Obiaty, które złożył ład, 
owe datki pczeofarne,
I  ten wefwśc; oodsry głód. ’

N  e będę żadnej partyi cłrwałil,
Na: sbracłamki dziś nie czas.

IW tfts raz jedeo nas ocatit,
Niechże ocali anujj: raz.

NL wolno traeść nam tapeta,
Gdy wróg n wszystkich czyha brani

SiDeąo trzeba gabkietu, 
s-Jiej p>ęści trzeba nam.

Ne^ii*

Z© spraw ruskich
/ R A S A  R U SK A  O DRZE FR AN CE  Z P O ­

W O D U  s r o c z n i c y  Śm i e r c i .

L w ów , 29. maja.
P rzed  uroczystością przesil jasienia zw łok  

k  p. Dra Iwana Franki do wlałsneigu grobcw- 
aa, tpoś w ięd ła  mu prasa ruska szereg bardzo 
przydhyfetych wspomnień Natibandzicj -trafną 
ćharakterytsryfcę żyora i dizżałaliiwjiśći tepp u- 

rustkiego, przww si „R'lulny’| jKraT, o- 
mawiając abazerinie sefdteczny je.gc stosunek 
■do Prilaków i prześladowainfia, j.sfki ich dozna­
wał od 'Swoich w łasnych ztamków-, które wyr- 
uiały mu z  usit siłowa: .,Nie kocham Ukraiń­
ców  . Gfc& dosłowne powtórzeni Ig wstępu w  je­
go piśmie wiłasnoręcznetm, usipraiwlediiwisiją- 
com w yrzrezone słow a: „N ie kocham Ukra­
ińców. Tak mattu znalazłem m iędzy tuto: praw­
dziwych charakterów, a tai!< dużo drobm seko- 
wośoj, ciasnego z aśilepdjemfiai, dwulicowości, za­
rozumiałości, że mfte w iem  -rzeczywiście, za co 
rriałbjm  ich kochać.i pomijając nawe-t te ty­
siące wfętosizydh i mniejszych szpilek, które 
mi nieraz w  najlepszej intencji w*b'(jano pod 
skórę". Taikjlch zarzutów  przeciw  własnym 
ziomkom nazbierał tam ś. p. Fralulko więcej 
i. wydrukował je jako wstęp do dzieła sw ego 
—- w ylanego  w  języku polskim p. t. „Obrazki 
galicyjskie'11. Autor .artykułu tego w  „R . Kra­
ju11 p. MyichąjłO Jackiw, naczelny rediaktor pi­
sma tego. tłumaczy Franke, co pchnęło go do 
napteęwia znanego pa&złdwfliu na M jck ieM cza  
w  wiedfintskrlej „P ie  Z e t11 następująco: „L ec z  
szczera wFjpółpraca Franki ii jego serdeczne 
stosunki do najwybitniejszych Polaków-demo- 
l*rettów ówc|e§nej doby zagrażały magnatom, 
w  których diusizy Polska historyczne z przed 
1772 r. i trądynwa 4-Jetn-ieigo setfmu nalegały 
do nierbarwszałnych dogmatów i k tórzy  zosta­
wali w  dodatku jeisuacze pod w pływ em  „tegc11 
trzeciego, pod dyktatem Austry i: D M de et 
tmpera. Rozpoczął się kurs polityki Badehrógo, 
eteterm%i'aicyjna robota wszedifpoiteik a, bez­
względna reakeya wśród Ukrańńcóv, gafie., 
y o w :niistyczna' aJkroibatyflcai. sa ffifw oła  staro­
stów'’ i c. k. żrodarmeryi ausrtr., k rw aw e w re ­
szcie w yb ory  —  w zru szyły  Franke do głębi, 
w ytrąc iły  z rówinowaigi. filozoficznej jego i tak 
stargane netw y  ( w ów czas umieścił oii^w tym
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tygoźin.ifu' ofclfrą krytykę rtozdl owych obja­
w ów  duszy szlacheckiej, wilsyżąc j e ' z  niektó- 
■ntmS utworaimf: M ickiewicza. W obec M':ckie- 
w-oza nfte został on jeuuak dłużnikiem. Vv o- 
statnkb latach sw ej pracy wydał w-elkte 
dzieło, które wprawdzie w  -samer,i założeniu 
okaizało sfę chybione, lecz przyniosło twe/wy- 
czajjtnie gorące słowo o M ickiewiczu 3 szereg 
fłtenaczeń utw orów  jego“ .

„M ijnowołi nasuwa pytanie —  kończy 
p. Jacków —  jakie stanowisko zająłby obec­
nie Franko w obec 'P o la k ó w  —  i odpowiada1, 
że krytyczne wobec wszechpofekiej poktylki 
zachłarmei a niezmienne w obec demokihaty- 
THifii piutllskijfcJgoi o  :fte on szczery , a i dtatego, że 
Pótecy uwoln® Galhcyę wsdhotnyą od- czer- 
wonej zagłady.

, W pered11 stawia Frankę na1 równtj z 
Szewczenką i obu nałzywa •pięęwśzyttnii i naj- 
wSęteszyjrrti poetami Wszechukratny.

,.f Jkr ;\Mistoyk“ , organ partyi, która zaja­
dle zwalczała Ftran,kę za depnawacyę imtadzie- 
źy, podk-ODitw-nife w tery w  świętość, burzenie 
ładu społeC7tn«go. za socyalizm i t. p. — wyph 
sal mu gorące hymny.

W obronie śfąska.
Lwów, 29. maja,

Onegaaj odbyło się we Lw ow ie posiedzenie 
Sekcyi doraźnej pomocy dla Śląska pod prz-ewo- 
dn ctwem ] [rezydenta. Stahla, na którem redaktor 
Wysłouch zdał sprawę z rozwoju alccyi w  dnach 
ostateiich. W  szazególności podał, że Komitet 0 - 
brony Kremów zard^odo.ch wyasygnował 1,500.000 
,mk., że pierwsza przesyłka ż darów Czerwonego 
Krzyża.. Bałego Krzyża : ..Wszystko dla fronta" 
odeszła w e środę pod strażą, że z prowney' prócz 
Czortkr-wa, o którym dawniej podano wiadomość, 
wysłały po wagon e żywności’ powiaty Zborów, 
Broay, Sokal, a Zydaczów półtora wasora.

Koh;mr,a sanitarna frh odejść w  najniższych 
dniach.

Sprawozdawca wyszczególnił znaczmejszc o- 
f ary złożone w dniach ostatnich. Omów ł dalej 
różne sprawy organizacyi, która dobrze się roz­
wija. Między innemi zbóika po domach przez or- 
garrzacye kobiece iuż się rozpoczęła, a listy skład 
rów-e do bur i urzędów będą rozesłane przed 
1. czerwca.

W  dyskusyi zabierał głos: Dr. Stawiński, rek­
tor Pawlik. P. Maciałek, dr. Vincenz, dalej sfelegaj 
z G. Śląska, dr. Borowiec prezes „Sokola", radca 
Bogaanow cz, mjr. Wizmórski, p. Pop elowa : inni.

Wskazano na potrzebę rozruszania włoścań- 
stwa do składek, -ponieważ jednak z tej strony o- 
czekiwana pomoc finansowa dopiero zwolna s ę 
rpzyyinie, a Zachodź konieczność doiaźnej pomo­
cy, na propozycyę p. Laskowskiego postanowiono 
zwrócić się do ihstytucy' finansowych o natych­
miastowe ofiary i do tego celu wybrano komisyę, 
złożoną z p. Laskowskiego. Wasunga i redakto­
ra FryPruga.

■Wkoń-cu wzmocniono kom tet ściślejszy przez 
wybór nowych członków. Komitet ten stale urzę­
duje w  lokalu przy ul. Syksł-uskiej 10 w  godzinach 
od 10 do 11 rano.

Ponadto są stałe, informacyjne dyżury, od 
5—7 popoł. (z wyjątkiem świąt) w. Komitecie O- 
brony Kresów Zachodnich, pl. Maryack; 10, gdzie 
odbiera s'ę także ofiary.

Rokowania naftowców 
odroczone do wtorki-.

Lwów*, 29. maja.
(m g) W czora j trw ały  obrady robotników 

zagłęb i j naftoweigio z przemysłowcami znów 
cały dzień i zostały r.a razie odroczone do 
wtorku. G łównym  punktem spornym jest jesz­
cze sprawa rekompensaty za dni strajłm, któ­
rą -robotnicy -dhoidli zyskać przez żądanie 1(P 
pr-cc. premliS za cały rok. Gdy pracodawcy żą- 
dan e to odrzucili, praoownćcy zażądah trzyty- 
gKXd»ntowej 'płacy, płatnej w  -czerwcu.

Ten poistulat zos+a-ł również odrzucony, 
lecz przemy-tsło^Ty, chcąc uwzględnić inne e-

-    ' ,

konoimtczne żądania robotników, p rzy rzek li. 
przyczypić' się do stworzenia 'kuoperaty-,vy ro-
hdtniczeij, przeznaiczaiąc 1000 mi., na głow ę 
iisik-o fomłdusz zakładw/y. Robotnicy natamiacd 
domagał: sfię przyznania iit.Oi'0 mk na głowę, 
w -reszić zniżyli to żądanie do 4.UOO mk.

. Gdy praicodawpy ośyyt-adczyli. że od i-rzy- 
rzieuzoiniego tyęfąca na g łow ę nie odstąpią, 
przedśtawieteiłte robotników nie. dała stanow­
czej oidpcwiedzk le.-cz odwołal-i się' do wataego 
igrotoadienfla, które odb-rózró -się dziś, t. i. w  
rfieidzfiełę w  Bo-rysłaiwi-u. W obec tego rokowa­
nia -ctdr-oczoimo -do wtorku i delegaci -robotników 
powróc-iul do Boryśfcw ia. Szef urzędu nafto­
w ego k̂ dQjmis>kJ: wyijechał do W arszaw y. Na­
stępną 'konferencyę ■pracodawców ozinaczosio 
na godz. 4 w  ponfedziałtek.

Izby skarbowe
W3 Lwów’s i Krakowie,

Lwów ', 29. maja.
Prezyd^mim D yrekcyi Skarbu ogłasza:
Na picidistaiwite -rozporządzenia irrrAiistm 

sloarbu powstają ma ofezarzfe Małopolski aiwe 
Izfby skarbowie. a ml dmr-wfcie Izba słcaijpwa 
w  Krakowie na -obszar w o jew ództw a  tai sfcołw- 
słkrego o-ray Izba skastbowa w e  Lw ow ie  na ob­
szar wrojewócMłwa lwowskiego, tamopołskie- 
go S) 3f f n ł  t awf+D-.Wiegm-. Izb y  slkarb. w  Kma- 
kbiute i we L^rnwit rozpoczną suwią dD-aial- 
uoiść z dciem 1. czerw ca  1921 r. jatko włariZd 
skarbowe II. Orastancyl w  dbt- "czącj^h okrę­
gach 'teryitoryalniych. Tem samem ulega roz­
wiązaniu z .dniem 31. rrteja 1921 r. dotychcza­
sowa Dyreikcy-a SkaTbu dla M ałopoM d w a 
Lw uw ie. Zresztą w  oirłganEżac-sti w ładz ii urzę­
dów skarbowych I. intsk. w  Małopołsce nie na­
stępuje żadna zmiana-.

F^rzcdinfDtowy zakres dzfaiłataa 'każdej t  
Izib skarbowych na jej terytoryum odpOwrada 
na -otgół zakresem działania dotycbczaisowej 
D yrekcyi skatrlhu dla Mało.póKta z pewnym i 
wyjątkami,. BPzsize szczegóły zawarte są W 
roziporządzeniu miip^tra skarbu z d. 27, kw ie­
tnia 1921, I,. 1623-T). A., które niebawem uka* 
że '3:ę w  Dzienn iku ustaw.

Protsst gminy m. Lwowa
przeciw przeniesieniu archiwum 

wojennego.
L w ów , 29. majla,

(a) W  myśl zapadłej uchwały Rady miei*; 
Skk.i, prezydyum miasta w ysłało do prrezv- 
dyum m ikst et sbwa spraw wojskowych wj 
W auszaw e uroczysty protest -przeciw zamie­
rzonemu przeiniesi-enńu archiwum wojennego 
ze Lw ow a.

iMUnnstertstwo spraw woJsfcoWlyicli w  chwi­
l i  gdy tw orzy  now e archiwa w  Poznaniu' 
i K rakow ie.z aktów, dotyczących dziejów po- 
rozb torowych, zamńerzta ze w zględów  c-sz- 
czędriości-owych rozw iązać istniejące od roku 
1918 takte same -anctóiwuim wre Lwowite, a ak­
ta przenieść częściowo do W arszaw y, a czę­
ściowo wtcśellć w  skład zbrórów archiwum 
państwowego w e Lw ow ie .

Akta arahiwtun istarrowią całość dla sie­
bie, są o  tnnem źródłem -do badań historyi Ga­
licy! -pod parowaniem austryarkiem, a talk sa­
mo jak niema zsmraru rozw iązywania archL 
w-ura państwowego! w ładz cywilnych., powin­
no po-zositaić aichiiy-tun wojskowe dla aktów 
specyficznie gai-icyjsk joh, bez przewożenia d «i 
oenttralteego ratbiwum w  W arszawie lub wciW. 
lama w  skład a-rerów um państwowego we 
Lwywife.

W  -razfie zifkwfdlowaitśa i  przetróes îeciła • 
zbiorów ardhiWailnych musiałby nastąpić z 
natury rzeczy  długotrwały zastój aż do chwili 
ponowniegfl uporządkowania i zo-ryemowania 
się pemsonału w masie materyal-u aktowego. 
B ylóby to połączone z dotkliwą szkodą dla 
triku 'służby a i ala interesów osób u r w a ł-
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niycfu W o jskow y charakter aktów  nie kwalifi­
kuje je zire)sz.ta do załatwienia przez w ładze 
«derw«jj!skorwe.

Ańchtiwuan woffmrue, jako samoistne ogiP-

f ad troki fnsfyfkteyt! dobroczynnych, k fere uzy- 
Tkaja specyałn© zwytotenót: od Magasfraltu m. 
Lw ow a .

§ 5. Magistrat miasta L w ow a  obowiązany
Sko kulttmakiiej i -naukowej .ptaoćwki kresowej, i jest do zwrotu Z&rząda wi dróg żei&zrtytch 
powinno dla daifszeigo tsżyfikiu Społeczeństwa koiaztów, wytutkaGących z ipocotru podatku 
; b a d a c z  dtzfeijiów' b. żabom aństn-ackteigo na- mk^sSciego otf ładunków.
dał pozostać w e  Liwowie.

Nowy podatek gminny.
■c |Tr.-' Lwów-, 29. maja,

Referent Ibairrsiowy grnwiy m. Lw ow a , 
starłszy radca Magistratu p, Osfrow^kś. .d3a 
zwiększenia dochodów tnsieljskteh oipracowaH 
następujący statut o poborze podatku' ott ła­
dunków kolejowych na rzecz gramy miasta 
LwOwta, który musi jeszcze uzyskać zatw ier­
dzenie w  taldz:

§ 1. Grrrkta urasta L w ow a  uprawnioną 
fest do poÓerama podatku od ładunków ikote- 
joiwyich, przywożonych i wywoacm ych ze 
I  w  owa przez srtacye kolejowe, w e  L w ow ie  
istniejące, bądź też stacye kolejowe, zna&ht- 
jące się w  uiewbększej odte&fośo, nikż 3 kSto- 
ntetry od gratMic miafeta.

§ 2. Podatek miejski od laotunków kolędo­
wych wynosi: 1) od przeatniotów spoźyw-
czyjdh, w^tnćdmoinych w  taryfie akcyz owed 
dla n miasta Lworwa, ogłoszonej rorzpo rządze­
niem byłej galtc. kraiowoj1 Dyrekdyi; Skarbiy, 
z d. 15. listopada 1875, Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 
55 z r. 1876 a) przy przesyłkach poc ieszn ych  
10 mk. za 100 kilo wagi, b) przy przesyłkach 
zwyczajnych 5 mk. za i 00 kil. waigi. *

2) ód wszystkich kmyx± przedm iotów: a) 
p rzy  przesyłkach posp esznyidi 20 mik. za 100 
■Jkf. w ag i; b) przy przesyłkach zwyczajnych 
15 ir/k. za 100 kil. wagi.

P rzy  obSczanw podatku ułamek ponfeej ki­
lograma wagi Uczy się za csaiły Kilogram

3) Od przesyłek fedluoistkowych zw ycza j­
nych i puspaasznych, za które przew azowa o- 
piU-trt kdlejotwa dbllłcza się me według wagi, 
przyntcisf ipddiatek ładunkowy:

a) za konie 5 bydło rogate i nierogacizną 
po 40 mk. od sztuka;

b ) za wszystkie inne zw iarzęta po 10 mk. 
ad sztuki .

§ 3. Podarek ładunkowy, miejski pobiela­
łą kasy kolejowe, wymienionych w § 1 statu­
tu stacyi kolejowych przy  przyjmowaniu 
wagłęcfefre wydawaniu ładunków, odbiorcom. 
W p ły w y  podatku w%nna odnośna Dy-rekcya 
kolejow a przekazywać Kasie miasta Lw ow a  
miestęezmc. za miesiąc ubiegły z  dołączeniem 
szczegółow ych w ykazów  artykułów,, za któ- 
ne podatek ipotbramo.

Magistratowi łmfasta L w ow a  przysługuje 
jwatwo sprawdzania tych w yk azów , sporzą­
dzanych przez organa kolejowe, przyczem  ma­
ja m e  obow iązek udzielania Wszeikach ódor- 
irracyi. dow odiów i ks'ąg, dtottyczących podatku.

§ 4. W ojnę od podatku miejskiego są ła- 
‘dtrtnki. przewożone frantsśito przdz stacye kole­
jow e. dalej ładunki;, będące własnością skarbu 
pasbrnwa. kolejowego. ładunki osób, którym  
'przysługuje uwolnienie od darkn i cpfalt na 
podstawie prawu narodów łub specyalnych 
umów mCędzypaństwmyyidi, ładainlkL będące 
wfersnościa aminy miSasrta Lw ow a, wreszcie

N A D ESŁA N E.

liii
dawnie] ( I n  il&randa Syitów)

W  a r s z a w a ,  
R r a R o w s R i e  P r z e d m i e ś c i e  1. 6 6

prayjmoją lamówiania 12072

na Kalendarze blokowe, kieszonkowe, 
biurowe i t. p. na rok 1922.

§ C. Przepisy w ykonaw cze do Statutu 
Mniejszego wydajne zostainą przesz Magistrat 
miasta Lw ow a.

§ 7. Statut ninSejszy wchodzi w  życte po 
zatwierdzeniu go  przez W ładzę nkKteorczą z 
ctnkm ogłaszen; a przez .Wagi-strat mfesta Lw o- 
rt-ą i obowiązuje a-o czasu urogulowania spma- 
w y  poboru podatku ud ładunków Ikofejowych 
w  d,i'odize ustar, cw-efT. w  każdym razre w e dłu­
żej, m ż przez trzy  tata1 od dn a  nałożenia.

S p r a w y  m ie isK ie .
ZM lAłW  W  RADZIE SZKOLNEJ MIE.JSKIEJ.

Lw ów, 29. ma>a.
(a) Na kierujących stanowiskach Rady szkol­

nej m ejskiej zaszły zm any następujące: miejsce 
dotychezsowycb inspektorów i>p. Paczosy i W o- 
łowicza zajęli inspektorowie Zaklika i Wańczura, 
którzy obję^. już urzędowane. Pierwszy z ustępu- 
jącycli przeniesiony do Rady szkolnej powiato­
wej. drugi obiął z powrotem stanowisko profesora 
g mn-azyalnego.

kom syi czyszczenia miasta.
Zwiększenie personału i inwentarza Zakładu czy­
szczenia miasta. — Karę,- za wykroczenia prżedw 
porządkowi w mieście. —  Kanały na ukończeniu.* 
— Stosunki hygieniczne placów targowych. — 

Podwyżka płac szoferów miejskich.

Lwów, 29. maja.
(mg) Na wczrtrajsziem posiedzeniu Konusyi 

czyszczenia miasta, odbytem pod przewodni­
ctw em  t . Souppera, przedłożył kierownik M. Za­
kładu czyszczenia nciasta inż. Misterka zestawie­
nie cyfrowe, w  którem porównał ilość personalu i 
inwentarza Zakładu w  roku przeszłym i bieżącym. 
Liczba zaprzęgów wzrosła z 8 na 19 par, liczba 
osób zatrudnionych '(woźniców, rzemieślników, 
szoferów, wózkarzy, trbotników" rtd.> z 138 na 278. 
Referent nadrńenił, ie  w ciągu niecałych dwóch 
miesięcy Zakład podał policji państwowej do uka­
rania 28 osób za przekroczenie przepisów" o utrzy­
maniu czystości w mieście.

W  dyskusy-i przemawiali1 rr. Jakóbczyński, 
Lang, Wczelak, Marecki, Tomaszek, Murzyński, 
Kotowicz, W ixeł : szef departamentu technicznego 
hrż. Wierzbicki, 'który stwierdził, że prace przy 
przebudowie kanaków, które mimo widikich trud­
ności szły wyjątkowo szybko, są już na ukończe­
niu i potem będzie można 'przystąpić do szutrowa­
nia uliic porfirem.

Na wućkisek r. Mareckie®o uchwalono polecić 
Zakładowi czyszczenia miasta, by place i ul;ce, na 
którym znajdują się stragany z artykułami żywno­
ści były pilniej oczyszczane i skraplane ze wzglę­
dów łrygiemcznych. Przyjęto dalej wniosek r. To- 
maszika na uruchomienie studzien i starych wodo­
ciągów w  celu czerpania W 'dy  do kropienia uf:c 
i wnioski r. Kotowicza rta odniesienie się do poll- 
cy:; i wojskowości, by wydarto szoferom zakaz 
szybkiej jiazdy, która mszczy bruki ii by zakazano 
postojów i karmienia koni na ulicaęh, gdyż w  ten 
sposób zanieczyszcza się miasto. Łącznie z tym# 
wmifaskajni iiehwaiono wniosek dodailikowy r. 
Wixla, ażebj" odnieść się do DOG. o śdsłe prze- 
stTaeganie przepisu uwidoczniania numerów na au­
tomobilach.

Wkońcu na wuiosek śni. Misterki. który przed 
stawił ipraśbę saperów miejskich o podwyżkę płac. 
postanowiono porozumieć się z prezydyum miasta, 
by szoferom pcdwyżs>zono płacę rmessęczmą na 
12.000 m-k., a szoferom mechanikom na 16.000 mk. 
W  sprawie podwyżek dla rzemieślników Zakładu 
czyszczeni miasta ma fnź. Misteńka przedłożyć 
wnioski. Wreszcie poetan^hriono urządzić łazienki 
dła pracowtuSców Zakładu.

Straż mogił polskich bohaterów.
Lw ów , 29. maja.

(a) Onegdaj odbyło się pos edzenic Komitetu 
Straży .mogił ipolsikch bohaterów, na którem po­
stanowiono rozpisać konkurs na archtektraiczne 
ujęcie cmentarza „Obrońców Lw owa“ i projekt 
kaplicy. Jednym z warunków konkursu jest ujęcie 
stoków, przeprowadzenie taras : schodów dla dru­
giego wejścia ze strony Pohu anki względnie za­
łożeń’e katakomb. Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi Jria 30 czerwca,

W jdzia ł Straży mogił polslrch postanowił 
zwróć ć się do irodzm interesowanych, by do dnia 
tegj wjąrzytnąty się v darn owaniem grobów na 
stokach .co obecnie nie da s ę przeprowadzić dła 
pochyłości terenu, który będzie wyrównany i u- 
porządkowany. Ta wł^śiie część cmentarzyka na­
leżeć będzie do naiipięknicrszych. Obecna pcsucha 
brak dobrej ziemi d,-, podsypywania Pod roślńy 
sadzone, brak wody i ludzi Jo izracy utrudnia nie 
zmiercip pracę na cmentarzyku. Mimo piętrzących 
się fndnośc’ i olbrzj^nich kosztów obkładan a gro­
bów, zostało na w ioaię udanniowranych ponad 100 
grobów, wiele innych zasadzonych roślinami trx. a 
Iem.i i zasanycb letniemi.

KomTei apeluje, do społeczeństwa o pomoc w  
pielęgnownaiu grobów, jako dzieła uczczenia pa­
mięci poległych. Dotąd Pielęgtnacyę grobów żoł­
nierzy nieznanych a szczególnie wielkopolskich 
objęły parte: U Caro, Z. Czarnecka. O. Lasocka. 
Z. Łotooka. A. Robakowska i jej aczeuice i t. d.

Rodziny poległych, pragnące obłożyć groby 
zgłaszać się winny o sekretarki p. L. Błafoskór* 
skiej każdego wtorku j piątku od godz. 5—7 na 
cmentarzu Obrońców.

Wydział straży .mógł postanowił złożyć po­
dziękowanie dyrekcyi Prmy „Compagnfe Interna­
tionale des Petroles“  za cenny dar .30 m. rur cyn« 
kowanych, które będą użyte do urządzenia wodo* 
ciągu oraz p A Kol scherowi, dyrektorowi f-rmy 
.,Pezeł“  za dar 5.000 kig. wapna na budowę kapScy,.

Nowa seminarynm 
r&hmackie we Lwowie.

L w ó w , 29. maoa
Reskryptem z dni® 28. kwiietnSa 1921 rr&nisfef 

W . R. i O. P  udzieli ł iizraelick ej gminie wyznanio­
wej we Lwow ie koncesyi ma otwarce. Nakłada 
dla kształcenia rahńów ortodoksyjnych*1 im. Sa­
muela Horowtza we Lwowie. Otwarcie pierw­
szych dwóch klas zakładu może nastąpić z ro­
kiem szkolnym 1921/22 po zatwierdzeniu obu dy­
rektorów — nauk świeckich i naulk judaistycznych 
— przez Ministerstwo.

Jako członków kuratorymn z,akładu Minister­
stwo zatwierdziło dotąd na wniosek przełożeń- 
stwa gnuny: 1) prezydenta przełożeństwa, 2)
fundatora Samuela Horowitza, 3) Józefa- Babada, 
rab. w Kałuszu, 4) Nat. Lewina, rab. w  Rzeszo­
wie. 5) Ged. Sdrmefkesa, rab. w  Przemyślu, 6) 
prof. dr. M. Schonra, 7) I. Dumna, 8) L. Wahla, 9) 
J. Wrttelsa.

In! cyator zakładu, długoletni prezes łwowsk. 
gminy izr„ oraz prezes Izby handl. i przem. wr«  
Lwouie, Samuel Horowitz, ofiarował mfTon mk„ 
jako -zawiązek funduszu żelaznego dla hrsty- 
tucyi. gmina izraelicka zaś własny dom' przy ul. 
Za Zbtrojownią.

Aby nstytucyi tei, pjerwszei zakładanej 
■przez gminę wyznaniową, a nie stowarzysAui* 
prywatne, wymagającej bardzo1 znacznych fun­
duszów", dać trwałe podstawy 'bytu. Ministerstwo 
gotowe będzie tymi gmfnom ' izsr., które wyrażą 
chęć stałego a wybtnego popier-atnia jej, zezymłić 
na podU esienie w tym celu norm! t  zw. podatku 
wyznaniowego.

Z okazyl 80 rocznicy urodzin p. Śam. H oro  
w;tz złożył na ręce prezesa zboru dr. J. Diamen­
da, który bawił wspólnie z reprezentantem zarzą­
du szpitala izr. p. A. Rosnerem, jako wspólna dełe 
gacya w Wiedriu, na ten sam oel drugi milioo 
marek.
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S Z T U K A  D Z IE C K A .
Lw ów , 29. maja.

Otwarto wystawę niezwykłą i ze wszech miar 
hltaresującą, a 'naprawdę -bardzo ładną. „Artyści", 
którzy na niej wystąpili z) swemi pracam', dalecy 
są jeszcze od marzeń o stawie, od starań o roz­
głos, od obiczeń, ile tysięcy może im przynieść 
to laib owo dzieło. Ci mai malarze i rysownicy, 
■którzy tworzą „sobie, nie 'komu", a tworzą tylko 
z wewnętrznego popędu wyrażana plastycznie 
swych wrażeń tub widziadeł naiwnej wyofcraźn 
— nie domyślają się drzssn ących w  /nich powo­
łań i talentów, ani me zdążyli jeszcze wtłoczyć 
swej fantazyi w  ramy szablonu.

Rysują tak, jak niewprawną rączkę prowadzi 
miody, meznający pęt i niemożi wości umysł i nie­
skażone oko, ftwior®®c dziecięce arcydziełka, lub 
|też serdeczne bohomazy', zawsze ie-anak zawiera­
jące dużą dozę inwencyi i indywidualność, a czę­
sto zadatki prawdziwego talentu, malarskiage.

Wystawa Sztuk Dziecka, urządzona staraniem 
'Mksssterstwa sztuki i kufa pry przy współudziale 
Min. oświaty, której otwarcie odbędzie s'ę Jz'ś w  
'Instytucie tedjwdogdcznym (ul. Bourlarda 5), m:e- 
ści olbrzym:ą iltfść prac małych adeptów s„tuki 
od lat 4 do t4-stu. Nadesłało swe rysunki, bezpo­
średnio luk też za po środa ctwem szkoły, około 
stu luczniów ze wszystkich m:ast JPołski. Sam 
Lw ów  wystąpił z  pokaźną cyfrą 800 rysunków.

Rozmafaość tu taka, źe możnaby z przyjem­
ność^ pos edz eć w tych salach kilka godzin i <d- 
krywać coraz to nowe perełką coraz-wręcej za­
stanawiające szkice. Bo przedewszystkiem, cała 
ta wystawa — to prawdziwy, zbiorowy obraz 
cfcsecięcej duszy i bistorya jej1 wieczyście powta­
rzającego się i- wieczyście świeżo ob.iawbn.ego 
rozwoju. Od pierwszych niezgrabnych kształtów, 
wśród których koń mak) się różni od stołu, do 
przaśłiczoych pejsażyLów zdjętych z /natury lub 
przepyszny di, jak na rękę 12 letmego malarza- 
kompozytoria scen bata! stycznych...

Tematy tak różnorodne, jak różnolita, pełna 
wrażliwości i fantazy, którą w  późniejszym' wieku 
nigdy irie wraca —  jest myśl dz:ecka. Ale każdy 
z  tych początkujących malarzy ;tna swój ulubiony 
temat: jeden makie wmiąź morze i okręty; inny 
kocha konie i umie z dziwwym, pełnym współ :zu- 
cja wyrazem., choć nieudolnym ołówkiem, oddać 
duszę zwierzęca, Wogólę świat zwierzęcy znaj­
duje wetu chętnych i czułych odtwórców.
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S V I  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewaków ska.

(Ciąg cietezy).

,,W ^źaii owffe moi byli zaw sze szanowam, 
za w k u p  zwracałem  fen wołność, a ż yd e  ich 
było dla rtas ślwkęte.

„W ydakem  rozporządzanie, w ed le które­
go mogił zaw sze liczyć na szacunek f pomoc 
w  razie ptotrzdby.

^Zdarzało się rfleraz, że wpadali nam w  
ręce ludzie, mający p rzy  sobfite bardzo maleń­
ką sumę, zaoszczędzoną z w łastid pracy, iń- 
i| znowu zupótoie me mśełi pńermydzy..."

U jmujący uamidch pojawił saę na ustach 
młodzieńca; na tw a rzy  Jego równocześnie by­
ło pewtie zmieszanie; pochyli s:ę do ucha Ma 
tyasEsa i szeptał:

—  Od takich w ca le nie żądatem okrapu... 
A nlefctedy... ale nie powiedz tego nikomu —  
Hrrjael, nasz skarbnic, gdyby  wiedział, nie da 
row ałby  mil, tego —  niekiedy dawałem im — 
O ! tylko rajbładniejszym! —  m ały zasWek na 
drogę... z mejej 'prywatnej kasy.

Matyasz z ojcowskim uśmiechem spojrzał na‘ 
oiego i pełen podziwu mówił:

—  Tak, tak! Tyś godne dziecko tych, których 
ttfc'bardzo kochałem!-.

„GAZETA PORANNA",

Ale już najchętniej wkracza pędzel dzieciaka 
w  ikrainę baśni:' .zaczarowane królewny, krasno­
ludki, potwory, występują w całym cudzie barw 
i fantastycznych kształtów, tak, jak widzieliśmy 
ję wszyscy — w kraju lat dziec nnych. Wiele c e- 
kawych szkiców ilustruje obroT#) Lw owa.

Warto też zwrócić uwagę na przedmioty 
sztuki stosowanej,, jak bątiki na drzewie i rnate- 
ryi. 'koronki, wypiatanki,, wykonane -prześlicznie 
dłonią dziecka.

W  miłej wędrówce po zarzuconych obficie 
barwnymi szkicami salach, zjawia się jednak 
myśl przykra i natrętna, jak wielką krzywdę czy­
li ].: dawni psendopedagcgowie wodząc ich spra­
gnioną swobody rękę po kropkowanych zeszytach 
i każąc odirysowywać ornamenty z  przepisanych 
wzorków. Czy nie była to droga, którą prowadzo­
no nas — na szyny życiowego i umysłowego kon­
wenansu.

M. G.

Ludowy teatr góralski we Lwowie.
L w ów , 29. maja.

Trupa górali za&bpańsfkrfch (zupełnie ary- 
girtaJnycli, dlość spojrzeć m  hitetorytczme pra­
w ie rarz-wi&ka na atfJsBu) wystąpiła wczoraj) we 
Lw ow ie  z -rJczrwyikJe miłym, ciekawym  i n&e- 
cadaiernisyim spdciaMem p. t  „Janosie". Eteo- 
norą Dutse ntoJako całej trupy jest urocza g ó  
ratka Helena Rojówma, autorka sztuki, reży ­
serka i pii&rwsza aaiMtotka, Podziw iać należy 
Intiuityę, dmysł teatralny i pracowitość tej có­
ry  Tatr której udtało się z w czorajszych jesz­
cze wozmjców lub ceprów  stw orzyć aktorów, 
umiejących sSę poruszać wrśród 'kuSte*, ze sw o­
bodą j 'wdziękiem. B yło  to tealfcrirm Indowe, w  
rrąjczystfzem tego słowa zrraczeinDu, bozlbraja- 
jącse /pryirrtitywną prostotą, która była  m arze­
niom 'rrajw-ię.klSizy.clb 'aktorów świata, teatrom, o 
ktć-rem mcżrtalby pisać icałe śtudya. Tembar- 
d ze j zdumiewać imnsŁ ten brak zainteresowa­
nia u naszych ■sprawoizflawoów teatralnych, 
k tórzy scilidarinc świeefij wieoibecnością. R zecz 
mitur-aim, że wałjsiMlej przem ów iła dó szer­
szej publiczwości rozlewna piosenka góralska, 
a przedewtszystktem taniec zbojtkfcki, k tóry 
znalazł ntczTÓwtnfeinyoh przeas-tawfcieh w  
dwóch zw łaszcza członkach góralskiego ze­
społu. W ięc  manra-a taneczne b y ły  oklajskSwa-

— Mówmy o  nich, Matyaszu —  rzekł młodzian 
z niewysłowfrnem wzruszeniem.

Ujął starca Za rękę : cichym głosem dodał:
— Opowiedz mi coś o mojej matce!...

CZEŚĆ PIĄTA  

Jaskinia panter.

I.

Wyciągnięty na swern legowisku, -usianem 
rmękkiertri skórami, leżał Syn Nocy. Trawiony stra 
szną gorączką majaczył.

Ismael nie .opuszczał go ani na chwilę. Sie­
dział nie spuszczając oczu z rannego, zaniepoko­
jony, z czołem rzoranem głębokiemi zmarszczkami 
i spójrzerrem pełńem treski.

Trochę dalej przykucnął Hoggair; kolana obej­
mował rękami, patrzył nieruchomo przed siebie i 
dumał zasmucony. O tok niego stary Matyasz my 
śłał z rozpaczą:

„C zyż po to go cdhałazłem, by znowu utra­
cić?"

Cichutko, bez szelestu wsunął się Teddy i jo-i 
stnożnie podszedł do łóżka, DeSkatnie, 'końcem' pal 
ców dotknął ramienia Ismaeła, który nawet nie za 
uważył jego wejścia.

Podniósł głowę stary mędrzec i spostrzegł w 
cezach reportera pełne irepokoju pytanie.

Potrząsnął zwolna głową.
— Czy znowu gorzej? — zapytał cichym gło­

sem Teddy.
— Tak, gorączka wzrasta, pomim- wszelkich 

moich zabiegów — odparł zgnębiony Ismael.
Głęboka snrutek zawładnął sercem reportera.

Atf. 'i

nie gorąco p rzez dość licznie zgrcma-dzccią pu- 
bficzność, która zmuszała teme-c-rzy do „bi­
sów". Kto spędzić chce rratfy, pijkonwłencyio- 
nafoy wieczór,, kto chce oietchwąć rosnaisHr- 
czną poezyą Tatr, niech pofepieszy dz3ś do 
„Sokoła " na ostaifinfie przedstawiiepie dźiarekMj 
trupy 'górólsikfej, która po L w o w ie  w jb leTa  się 
v; turnee po kresach Małopollski. Sympatyczni 
górale aktorzy, choć nte robią dobrych intere­
sów fiintansowych, mają pogodne miny. Okszą 
śó, że <danam im fest zyyied-zić ukochana Pol­
skę. (h, z.)

. . t , i

Kronika telegraficzna.
(Tetef.) Im ) W%emm. spraw wewn. Duni­

kowski uidał isdę do Lw ow a , gdzie przewodni­
czy'ć będzie komffiyfi, zB.jrrftijącej się rozdzia­
łom urzędników Nanńiestrriotrwa galicyjskiego 
m iędzy 4 w ojew ództw a MatopoMól

CLeftef.) (m ) Szefem  wydińafH mieszkardo- 
w e g °  m;bbifrtri,st)y/a; boraw wewn. mlanctwainy 
został p. Stefan Stefatnowiicfe, poprzedimo urzę- 
ctniik NamlWćmbtwa w e Lw ow ie , a obecwe In- 
sptiktor aómńnMracyijny mftnósteiKffcw/a spraw 
wtewn. Szefem w ydzia łu  samorzadd rrfe^sklego 
mk-arowrtny zostaił Dr. Rudolf S ikorski długo­
letni- starszy radca rniapfdtratn krafcotwrftl/ęgó, 
szef krafewwkiei kancdlaryi prezydynłnej.

(P. P.) K ieroW -k  mtoAterStwa spraw z&- 
gr&n J&n Dąbski zwrócił się do1 pToflcuratoryi 
z żadarfem poc^lągnięcia do  odjpow-iedżiabTOr 
ód  sądlołwelj znanego ptuWi'cylstę wansżawisilóe- 
go Dr. W ł. Rabskiego oraz redaktora „Kńfejle- 
ra Wa<rsiz.“ p. Koniradta Olcboy.Acza. P. Dąbskł 
zarzuca tym partom, że popełnili ctszczenstwo 
w  druku iprzdz wyidrukotyaute w  ..Ktir. W:ar- 
szatcykkn" fcitetonu p. Rabskiego p. t. ^Kar­
tki irkbbe".

(P A T ) P rz y  cłggineniu 4 proc. pr^m kw e} 
pożyczki państwowej wygrana pad-ła na nu­
mer 1.4Ó6.896, snrzddahy w  Oddziale wadszaw* 
sjkftii P. K. K. P . _________________________

Z A K O P A N E  WE LWOWIE.
Dziś wieczorem w sali „Sokoła", drugi i ostatni 
występ trupy góralskiej w malowniczej sztuce 
ludowej ze śpiewami i teiitami p. t.i „Janosik* 
Bilety w składzie nut B. Połanieckiego. 123?2
lu .u_" nu '■ i mi mu ir~~   m m i
A więc jogę przyjaciel m i«i omszeć? A  czyż n£« 
on był pośrednią przyczyną tego, co zaszło?

Zdawało mu się, te na niego da) pewnegio sto­
pnia spada odpowiedzialność za to cafe nieszczę­
ście.

Niespokojne oczy biednego Teddy błądziły d4 
koła. a czoło powlekała ponura troska.

Ciężyła mu strasznie cis za i ta bezczynność.
To 'Okropne tak tu siedlzieć nieruchomo, nia 

być zdatnym do ntczego!... — myślał Teddy, od­
czuwając ogromną potrzebę działania i chcąc być 
użytecznym.

Ale Ismael, pochylony n ad chorym, i emu tyMca 
oddany i nim tylko zajęty, f fe  zwracał wcale iw a  
gi na obecność reportera.

Lfrggar nieruchomy jak posąg trwał ciągle W; 
tej samej pozycy). A Matyasz także na uboczu Z 
rozkazu Ismaefe wstrzymywał oddech i me odry­
wał oczu pełnych trwogi i bolu rd dziecka swycł^ 
panów, odnalezionego w tak cudowny sposób.

*  *  *

Ewa wybrała się na poszukiwanie Pedra Al*
vareza.

Znała dobrze miejsce, dokąd można było ucio*' 
kać w razie niebezpieczeństwa.

Kryjówka, wyśmienicie schowana w olbrzy­
mie b skałach, które były prawdziwym labiryntem 
i służyły za schronienie tym łotrom. .

I tam go też znalazła, palącego fajkę z filozo­
ficzna pogodą.

WidLk wchodzącej stostczenicy sprawił mu ntf 
łą niespodziankę.

—' Sama jesteś? — pytał upfrzedaająoo.
— Tak, dziko odparła dziewczyna.
—  Gdzie zostawiłaś Didca?
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K R O NIK A .
Repertuar teatru tuMsŁte»,i

W  niedzielę 29. maja o  3 popoł. „K ościuszko 
pod Racławicami

W  niedzielę 29. ma*a o 7‘30 wiecz. „B ały  
mazur" operetka.

Poniedziałek 30. maja o 7‘30 wiecz. „Tajfun" 
dramat.

Wtorek 31. maja o 7‘30 -wiecz. „Biały mazur" 
operetka.

Nf>wy szef W y p a łu  Bibliotek. Z W ar­
szaw y donoszą, że na opróżnione po zgonie ś. 
p. dra Józefa Korzeniowskiego stanowisko sze­
fa W ydziału B lbłotek rządowych w  W arsza­
w ie mianowany zastawę w  naijibEIższiydi dtniach 
dyrektor Bibliotek? UmBwers. w  Poznaniu, dr. 
Kimże, Lwowianin, jeden z najwybłtntejistzych 
w  tej gałęzi w iedzy sipecyafstów. Dyr. Kimże 
bawi obecnie w  W arszaw ie.

„ W  obronie O jczyzn y", tygodh-lca spółe- 
czno-fpobtyczinego, pod redakcyą Bolesława 
Wysłoucha, nr. 22, przynosi w icie interesują­
cych artykułów, oraz wiadomości; aktualnych.

Nie będzie kttrau i,a pPcn Powystawowym. 
Celem zapobteżenaą wytwarzaniu kurzu uciążliwe­
go dla publiczności używającej przechadzek, za 
rządza magistrat zupełne zamknięcie placu Powy- 
staeweg© dla wszelkiego ruchu kołowego tak p*!- 
wozów jak i automobili w czasie sezMmi letniego tj. 
do końca października 1921. Dowóz środków żyw ­
ności do restauracyi ma być dl konywany od uli­
cy Poniatowskiego między 7 a 10 przedpoł.

W  recenzyi w czorajszej z Teatru dyablik 
drukarski w  czw artym  wierszu od dołu zai- 
mśaSt „.zarysowanie postaci11 zmienił na „recy­
towanie".

(— ) Echa inwdzyl ruskiej. W  r. 1918, Marya 
Wolańska, nauczycielka, wyjechała ze Lwowa, po 
zostawiając rzeczy swe w  zamkniętem mieszka­
niu prtzy ul. Frane szkań sklej 15. Gdy w  r. 1919 
Wolańska powróciła do Lwowa, zastała mieszka­
li e swe zamknięte, jednak wewnątrz spostrzegła 
brak srebra stołowego, znaczniejszej hości b;eli- 
m y i innych rzeczy wartość 150.000 mik. O kra­
dzieży nie wspominała nikomu. Doper© wozorać 
gdy spostrzegła swą srebrną lyżecz-kę u swej są­
siadki, zawiadomiła o kradzieży policyę. W  spra­
wie tej obeon e prowadzi s ę  śledztwo.__

(— ) Amatorzy papieru gazetowego. Wczoraj 
przed godz. 10 wieczorem skradz ono z podwórza 
drukarni Lwowskiej przy u). Kopernika 11 rolę 
papieru gazetowego. Kradzież popełniono na szko­
dę wydawnictwa „Chwila". Skradzouy saper 
przedstawiał wartość 12.000 marek.

(—) G dze pra„da? Bernard Badiuer, zam. 
przy ul. Nenckiego 6, oskarżył w czwaj na policy! 
swą kucharkę, Bertę Hauptmann o kraozież 20 
tysięcy marek z zamkniętej szuflady szafy. Haupt-1 
manówna przyznała się do kradz erży, ale tylko do 
8000 mk. Obecni e organa poi cyjne przeprowa­
dzają dochodzenia w kierunku ustalenia wysoko­
ść skradzionej kwoty.

K O M U N IK A TY .
Amerykański dzień zaduszny. W  poniedziałek 

[30 hm. o godz. 11 przedpoł. odbędzie się na cmen­
tarzu obn tńców Lwowa nabożeństwo za poległych 
w iPotece Amerykanów, złożenie wieńca, przemo­
wy, przy udziale członków ambasady amerykań­
skiej. W  razie niepogody o tei samej godzinie na­
bożeństwo żałobne w kościele ewangelickim (ul. 
Zielona 9). DOG. uprasza uprzejtaie o wzięcie jak 
na jurniejszego udziału w  tej uroczystości.

Tbw. „Rozwóf* zaprasza wszystkich człton- 
ków swoich i b. T  iw. „Swó< do swego" na ogólne 
zebratre, które odpędzie się 1. czerwca o 7 wiecz.. 
ul. Piekarska 28, I. Goście mile widzi ani.

OKólny wiec rękodzłeumów | (przemysłow­
ców odbędzie się 5. czerwca br., w gmachu w ła­
snym, przy placu Strzeleckim.

Konkursy na „Pieśń polską" imten*a Włady­
sława Żoieńskiego w Lublinie zaip w ada ją się 
świetnie. Na konkurs kompozytorski nadesłano o- 
gromną ilość pieśni. D i konkursu wykonawczego 
stają największe śpiewaczki polskie. I nagroda 
ministerstwa sztuki i Kultury w  kwocie 25.000 mk., 
II nagroda „Miasta Lublina" (25.000 mk.). W yko­
nawczy: I, II, III Towarzystwa Muzycznego (50 
tysięcy marek). Sąd konkursowy p d 
przewodnictwem radcy nrtiM ery u m p z tuki F. 
Szopskiegn, ztożą delegowani sędziowie. Ostatni 
term;n zgłoszeń 7. czerwca. Początek konkursu 
23. Wynik 27. Informacyi udzielają: Warszawa:
pruł. Konopasak (Tow. Muzyczne), P  znań: prof. 
Raczkowski (Akademia Muzyczna), Lw ów : dyr. 
Sołtys (Tow. Muzyczne), Kraków: prof. Piotr*:w- 
sikl (IKonserwatoryum), oraz dyrektor Tw a Muzy­
cznego w Lublinie Janusz Miketta.

Denfjsfó Józef R a p p a ^ a r f
p a w rń d !  ul- flhJihmirKa 1.13.

12323

— O—

przed złudnem podabieńatwem w 
opakowaniu, jednakowoż jakościo­
wo gor zą pas.ą, sporządzoną z 
wody i kwasu, ni siczącą przeto 
obuwie a naśladnjącą naszą naj­
lepszą terpenSjfUiową pastę do  
o b u w ia  10895

. P U R I T S
F a b r y k a  „ P U R U S " ,  chtm . zakład 

przem. Sp. z ogr. odpow.
RiaKow, sKrytKa pocztowa 77.

E K O N O H I S Y J L
Ż LW OW SKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lwów* 29. maja.
iNa wczorajszej nieof eyalnej giełdzie panowa 

la tendencja zwyżkowa przy małych obrotach. 
Dolary amerykańskie notowano 985—995. jedyriki 
i dwóik 970—975; dolary kanadyjskie 860—870; 
jedycki i dwójki 850—855; marki niemieckie ty- 
siączki 17— 17.30; setki 16.80— 16.90; drobne 16.50 
16.60; leje 16.80— 17; drobne 16.50— 16:60; korony 
czeskie 14.80— 15; drobne 14.40— 14.50; tysączki 
austr. 2900—2950; setki 226—227; 50- 120— 130; 
20- 1.60— 1.65; 10- 1.33—1.35; franki francuski® 
65—70; funty sterlingi 3600—3650; ruble p ęck>- 
jetki 2.40—2.70; setKi 4—4.40; jedynki 86—90, 
trójk 1.20-1.25;- pątki 1.35— 1.45; dziesiątki 160 
do 1.65; po 25- 1.80— 1.95; dumskie tysączki 70 
do 72; a 250 50—52; hrywny 5.50— 530; karbo­
wańce 3.50—3 80.

Złoto: 20-kor. austr. 3400— 34.50; 20-ma.rków- 
ki 3900—4X0; 20-frrnkówkr 3300X3320; 10-ru-
blówk 4500—4520; funty sterlingi 3900—4000: 
dolary 940—950.

Srebro: korony austr. 63- -63.50: floreny 120 
d0 125; ruble 186— 195; kopiejki 85—90; dolary 
550- -580.

—  Tam leży, na ziemi — rzekła, wskazując ru 
chem głowy.

—  Ranny? •“
—  Aha! już więcei nie wstanie!
Gardło jej ścisnęło się sachem, chrapliwem 

fkanśetm.
—  Dick zabity? —  pytał 'Pedro z wyciągniętą 

szyją, a bandycka ieg-u fizyiognomia, podła i tchó­
rzliwa, wykrzywiła się w ohydnym strachu.

— Tak, „oni" mi go zamordowali, odparła z 
nienawiścią dziewczyna. 'Byłby mię obsypał pie- 
nćędwini! A zresztą ty wiesz, mój on był!

Ciemne jej icczy błyszczały drapieżną złością.
— Lecz jeśli on tam leży u nas, mówi! Pedro, 

io  może jeszcze na nas ściągnąć... Słuchaj Ewo, 
czy tam go zostawili?

Dziewczyna nie odpowiadała, p  noira była i 
aadumana.

A stary gderał:
— Trzeba był© .przynajmniej kazać go wymieść 

stamtąd... gdzieś dalej...
Ewa snuła w  dalszym ciągu swe myśli i jak 

fd yby  nie słyszała jego słów.
Nagle odezwała się szorstko:
—  Zaprowadzisz) mnie dl i naczelnego inżynie­

ra, mam z nim do pomówienia.
Pedro Ałvarez aż pedskrezył.
—  Co ci d0 głowy przycb ’dzi?! Co ty  chcesz 

topowiadać naczelnemu inżynierowi, który ma sto 
«un'ki z „tymi!" z pol;cyTi?! Powiesz mu, że c: za­
bili k* chamka, który znowu chciał zamordować 
„Tuarega"?

— Dość tego gadania, rzekła twardo Ewa, i 
cWżwrl

— A  ja ci powiadam, że jesteś waryatka! Ty 
chcesz — i z jakiej racyi? — włazić w paszczekę 
lwa? Wiesz przecie, że inżynier...

—  A ja c: mówię, że inżynier hojnie mi zapłaci 
za to, co ja mu powiem!

Pedn Alvarez wzruszył ramionami. O czem 
ta waryatka mogła donieść nżynierowi, co byłoby 
warte sowitej nagrody, jak mówiła?

— W  ładną wpakowaliśmy się kabałę, mruczał 
stary. Jeżeli nawet udałoby się nam wykręcić ‘ 'd 
pobcyairtów, którzy nśe omieszkają wetknąć swe­
go nosa w  nasze sprawy, to wpadniemy jeszcze 
lopiej. Nie wywiniemy się tak łatwo tej bandzie 
Taurega. A ty wiesz że ja lubię spokój. Na sam 
Widok te®:i wielkiego Hoggara,■ z jego oczami, 
błyszczącemi jak ostrze mego sztyletu, mog; sie 
ipodemńą trzęsą.

—  O! ty jesteś bardzo odważny! To wiadoma 
rzecz ! rzuciła wzgardliwie dziewczyna. A więc 
jeśli się trfsz wyłeźć. z tej nory, siodźże sobie 1 
zdychaj z głodu. Ja mam co innego do roboty, jak 
przychodzić tu d© deb 'e w  odwiedziny.

Krzyczała i wściekała się ze z i ści.
Alvarez usiłował ją uspokoić.

— Słuchaj maleńka, daleko mądrzej byłoby tu 
przeczekać kitka dm... ty wiesz, że w  tym kraju 
nie tracą czasu, na bardzo forsowne poszukiwania. 
Nas' pAyiadomią nas przecie c© tam się dzeje, a 
tymczasem tu znajdzie się trochę prowiantów...

— Jak ci się 'podoba! Zostawaj sobie, jeśli 
chcesz. Ja się nie boię : pójdę bez ciebie. 'Powta­
rzam ej raz jeszcze, że można się d* skonale obło­
wić na tern, czego się świeżo dowiedziałam. Była­
bym głupia. ieźeUbym tego nic wykorzystała.

—  I czegóż sie dc.w.ibdsłab.-' *'

— Za długo trzebaby ' powiadać. Jeżeli pój­
dź esz ze mną, opowiem ci wszystko po drodze. 

'Pójdziemy zakryłem: ścieżkami. No! idziesz, c z f
nie?

— To już pójdę z tobą. Żabi1 rę tylko Szk.i '.
— Daiże pokój sztyletom! Dość już tego! Ma- 

|my ważn ejsze rzeczy do zrobienia, niż bawić s ę 
nożem..

Pedr. i Ałvarez poszedł schować swój wielki 
kataloń-ski nóż w zagłębienie skały, p0 chwili udał 
się w  ślad za Ewą, która szybkim krokiem odda­
lała się krętą, wąztką ścieżyną.

— Ach! Panie Ismaelu! Co zia radość! wołał 
Teddy, potrzęrsając obie ręce Alchemika z taką si­
łą, że Stary aż skrzywił się b«ieśn;e. A  więc tym 
razem już zupełnie minęło niebezpieczeństwo?

—  Ręczę za to, sympatyczny Francuzie, odpo­
wiedział uczony, uśmiechając ś ;e przyjaźnie dm 
reportera.

Dzielny chłopak^ zd'"byf sobie serca wszyst­
kich. Byli zadowdlen: gtdy się zjawiał, zawsze pe­
łen życia, zawsze miły, peten fantazyi i dcbregB 
-humoru!

Syn Nocy miał dla niego Także bardzo dułr 
przyjaźń', a Teddy okazywał mu wzruszając* 
przywiązanie

(C . d. n.)
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KRAKOWSKA CEDLi A  GIEŁDOWA.
Kraków, 28. maja

Papiery lokacyjne. Tramsakcye: 4 proc. listy 
Banku Krajowego 96, 4 proc. ls ty  Gal. T . K. Z. 
97; Polskie Tow. Handl. I— III em. 825—8o5; Pol- 
sl( e Tow. Handl. IV em. 780; Zieleniewski 6300; 
Polska Nafta, I— III em. 1435— 1610; Elektrownia 
w: Sierszy 1650.

Waluty I dewizy.
Waluty Creid

poazu .̂ iąda-io poazu :. iądano
żtorony austryaoMe * 70 I SO 175 j '85
Korony czaako-słuwaa. 14 50 K  50 1180 15‘80
Prjnkł fr_jcu*kie 83•— 86 '— 85 '— 90
Dolary St. Zjedaocs. 970 ' — 1010'— 970 '—1010'—
Lei rumuńskie 16'50 17'59 17.— 18'—
Liry włoskie 50'— 54 — 52 '— 5ó‘—
Marld niemieckie 16'— 17' — 16'25 17'25
Franki szwajearskift — '— — '— 170 — 190‘—
Fanty szterl. 3800"— 4000"— — ’— — ■—

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 28. maja. 

L isty zastawne. Transakcye: 4 i pól proc. z'em­
skie 240—248.50— 247 ; 4 proc. ziiemsk e 79.25—80; 
5 ptroc. itn.. Warszawy 337— 340 ; 4 i pół Proc. m. 
IWarszawy 307.

Akcye. Transan cy e :. Banu: dyskont warszaw. 
I—V  em. 2250—2300; Bank nanaiowy warszaw. 
I—VIII em. 1600; Bank handlowy warszaw. IX 
em. 1525; Bank kred. w Warszawie I— Ili em. 
2200; Warszawskie Tow. fabr. cukru 8700; Lilpop, 
Raucłi i Loewanstein I— II em. 29o0; R u a zk iS k a . 
21000, Starachowice I— II em. 6700; L. J. Borkow­
ski I—VI em. Iq25; Bracia Jabikowscy I—V em. 
2025; Ffrlej z  r. 1921 875; Warszawsk e Tow. 
handl. i żegi. I— III em. 2700- Warszawskie Tow. 
handt. j, żeg* IV em. 2550; Żyrardów 34250; O- 
strowleckie Zakłady 7100, Polska Nafta I, II i III. 
em. 1625; Przemyśl drzewny III em. 1450.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 29. maja. 

(Teelf.) (m) Na wczorajszem zebrapiu g ełdo- 
wen> tendeneya utrzymała się mocna. Listy za­
stawne miejskie i ziemskie zmianom nie uległy. 
RuŁŁmń obroty minimalne.

DEWIZY ZURYCDSRlŁ
Zurych, 28. maja 

(PA T.) Początkowe kursa dewiz z  38 b. m. 
BerHn 9.05; Nowy Jork 569; Medyolan 30; Prasa 
8.17%; Budapeszt 2.CS; Zagrzeb 4.40; Bukareszt 
9.45; Warszawa 0.55; Wiedeń 1.37%; Austryackie 
«templ. 1.U2.

GIEŁDA PARYSKA,
IParyż, 28. maja. 

fP A T .) iGiełdl z 27 maja 1921. 3 pitce, renta 
francuska 57T0, 4 proc. renta francuska 67*60, 
5 proc. renta francuska 8275, 5 proc. pożyczka 
rcyjska 27, renta turecka 41, bank paryski 387, 
kredyty lyońskie 1452, kanał sueski 5835, Baku 
2850, Lianosoff 487, Malceff 303, La Napthe 639, 
Rio Timto 1485, De Bees 483, Gold Filds 41*25, 
Taneauioa 68 50, Rar.dm.1ne 106*50.

D E W IZ Y  PARYSKIE.
PiarytL 28. maja. 

(PA T ) Kursa Wekslowe z 28. tmaja 1921: 
Wtekisle na Ńtemicy 19.25 —  .weksle ma Amery­
kę 11.89 —  weksle na Belgią 100 —  weksle n:a 
Anglie 46.56 —  weksle na Kołaindiyę 414.50 —  
wokble na W łochy 63.50 —  weksle na Szwaj- 
Ćiainyę 211.75 — weksle na Hiszpanię 156.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 28. maja. 

(PA T .) Giełda z 27. b. m. 2% proc. konsole 
angielskie 45; 5 proc. .pożyczka argentyńska 93; 
4 proc. pożyczką brazylijska 44; 4 iproc. pożyczka 
japońska 60; 5 proc. pożyczka meksykańska 61; 
9 proc. pożyczka portugalska 25.50 ; 5 proc. po­
życzka rospjska 14.50; Baltimore and. Oh o 51; 
Kanada Pacific 143; Pensylwania 44; Southern 
PacSfc 148; Union Pacifc  — ; U. S. Steel Corp. 
102; Rio Tinte 32.37; De Beers 10; Co Id Filds. 1; 
R.undmne 2 i jedna czwatta.

D E W IZY  LONDYŃSKIE.
Londyn., 28. maja. 

(PAT') Kursa wekslowe z ń. 28. mała 1921:

W eksle na Paryż 46.95 —  weksle na Szw aj ca- 
ryę  22.06 i po ł —  wetósle na Hodandye 11.23—  
weksle na Amielrylkę 387.75 —  w eksle ma H  isz­
panię 29.75 —  -weksle na W łochy 73.12 —  
Weksite na N iem cy 2*3.

DEWI/.Y NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 38. maja. 

(PAT.) Kursa wekslowe z  28 bin. Weksle na 
Londyn kablem transfors. 387.36; Weksle na Lon­
dyn 60-dniowe 382.37; Weksle na Paryż 8.80; 
Weksle na Berlin 56.25; Weksle na Madryt 12.97; 
Weksle na Rzym 5.14; Srebro krajowe 99.25; 
Srebro zagraniczne 58.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 29. maja.

Wczoraj na targach panował ruch normalny w 
dalszym ciągu panuje wielka podaż jarzyn, na któ­
re popyt jest stosunkowo mały.

Za jedno jajo. płacono 'wczoraj 7— 8 :nk., za litr 
mleka 30 mik., za litr kwaśnej śmietany 120 mk., 
za; k io  masła 400—450 mk., za kilo seta 120 mk.

Za jarzyny młode żądano; za wiązkę szpara­
gów małych 60— 100 mik.,' dużych do 150 mk., 
rzodkiewki czerwonej do 10 mk., białej 6 mk., ce­
buli łub czosnku 5 mk., saczypióikiu 5 mik., kopru 
5 mik., za jeden ogórek 60 mk., za główkę sałaty 
15 mk., kalarepy 20 mk., kalafiora 50— 100 tuk ., za 
„kupkę*! szpinaku 5— 10 tuk ., szczawiu 3 'mik.

Za k io  ziemniaków płaceń© 8— 12 mik., bura­
ków 10 mk., marchwi 10 mk-, cebul 60 mik., kapu­
sty kiszonej 15—20 mk., jabłek 120— 150 muc., za 

[kawałek chrzanu 2 mk.
Za kilo mięsa wieprzowego z kośćmi płacono 

250 m k, bez kości1 380 mk., wołowego 199 Mk., 
cielęcego 150 mk., słoniny do 400 mk., sadła 450 
m k, kiełbasy 350—400 mk.

Za kilo białego chleba płacono 120 mk., cie­
mnego 80—90 mk., za małą bułebzKę 5 mk., więk­
szą 13 mk, za T gałek i „kaizerkr* p<> 13— 14 mk.

S r o n i f t a  s u w r t o w a j
Lwów, 29. maju.

Pogoń -Czarni Dziś odbędzie się o godz. 5 
na boisku TZR. pierwsze spotkanie obu tych dru­
żyn o mistrzostwo klasy A. Zawody tych drużyn, 
które stanowiły zawsze we Lwowie abraikcyę ka­
żdego sezonu, wzbudziły obecnie ogromne zainte­
resowanie.

Z  S A L l S Ą D O W E J

O GW AŁT PUBLiCZN YW  DNIU PRZEWROTU  

(Czwatty dzień rozprawy*
(Wyiok).

Lwów, 29. maja.

Wczoraj w  ostatnim dniu rozpoczęła się roz­
prawa stawianiem- wmiosków przez -obronę. I tak 
jeden z wniosków opiewał na powołanie szeregu 
świadków ze sfer uikr. mających stwierdzić, żę dr. 
Warno działał na wyraźny rozkaz URN. W  od*> - 
wiedzi na ten wniosek, prokurator w  dłuższym 
wywodzie zbijał potrzebę powoływania nowycn 
świadków,

Następny wniosek dr. Fedak*?, opiewał -na od­
roczenie nozpiawy z powodu meikwifeijia się 
trzech świadków. Wnioskowi temu oamowionj i 
głos zabrał pbekuraror j W  prawie goddnnem prze 
mówieniu, zaznaczył prokurator, ie  proces Den 
dzięki obronie iosk. nabrał Charakteru poetyczne­
go, Uzasadniwszy następnie akt oskarżenia, za­
żądał priokurator na końcu swej mowy sprawiedli­
wości.

Po  prokuratorze imieniem obrońców przemowił 
ad w. dr. Hankiewicz. Mówił prawię -godzinę, sta­
rając się przedstawić czyni.oskarżonego w ypływ a­
jący z  ideologii. P rzy  tej spi sooności nie mtjłesz- 
kał wspomnieć o tern, że Małopolską wschód, Po­
darował Ukraińcem cesarz Karol.

O godz. 1 trybunał zakończył rozprawę i prze 
wodnlcząey zapowiedział ogłoszenie wyroku na 
gedz. 6 wieczorem.

P l0 godz. 6 ogłosił przewodniczący wyrok, 
mocą którego uznanie: winnym oskarżonego dra 
Wanię zbrodni! z par. 98 uk. i za to zasądzono w 
uwzględnieniu łagodzących okolicznioiści na 3 mie­
siące więzienia obostrzonego Postem raz w  mie­
siącu.

Po  dłuźszem umotywowaniu wyroku, proku­
rator zgłosił loctwołanie co do nfełdegc wymiaru 
kary i co dics zamiany kary ciężkiego więzienia aa 
zwykłe.

Na zapytanie przewodniczącego, skierowane
do iosk., czy  wyroik przyjmuje, miast osk. chciał 
zabrać głos adw. dr. Baran, czemu się przewodni­
czący (pierwszy raz) starowozo sprzeciwił i o- 
głosił zakończenie rozprawy.

W  odpowiedzi na ftc: dr! Fedak zawołał: „to 
jest dalszy ciąg gwałtu**. Prokurator zarządził za­
protokołowanie tych słów i zastrzegł sobie ściga­
nie dr. Fedaka.

po cenach Korzystnych. 
Obecnie w e  Lwowie, Hotel 
Imperyal nr. poKoju 12.
Przyjmuje od godziny 2-giej do 

wpół do 5-tej popołudniu.

12335



S ir. » „GAZETA PORANNA- 3853

1 P © m © ¥  L M K M 3

Kucharka do wszystkiego, umiejąca —  choć ;y trochę — 
po niemiecku, będzie uatychiniaat przyjęta do bel 
dzietnego małżeństwa, za dobrą płacą. — Zgłoszenia 
ul. Kj-acickich -0, drugie piętro, przy schodach, od g. 
i 1 do 1. " 12091

R p p r r a ,  m i a u f c t i ,  u M ' n

Nadzwyczaj piękną willę, 5 dużych pokoi, komfort, 
wolne ■ liesz^anie, ogromie przy tocznej Z oloiiej, 
3,500.000— sprzeda Marczyński, Wałowa 2. 12334

F a b r y c z n y

P o ń c z o c h y
w wielkim wyborze, prawdziwe nicią- 3  
nc damskie po !00 Mk,, męskie skar- L  
petki po 55 Mk., skarpetki dziecinne, — 
reformy damskie i letnie ubranka dziec.

M. N O U D m iC Z , hIBdSi. SPnFCZna 9.
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O strzeżen ie!

Ważne aia palącynfi ■ do papierosów, wy­
robu H. Kaliństciego, po en u a smak tytoniu i wchła­
nia nikotynę. Paczka Mk. 18, specyalna cygarniczka 
szklana Mk. 5. Sprzedaż w  skiadach tytoniowych i ap­
tecznych. Skład główny B. O. Kamiński, Warszawa, No- 
wy Świat 55. Wysyła pocztą od 6 paczek. 12001

M A Ł Ź 2 & S T W I 1
M łoJy człowiek, który służył Ojczyźnie w  najcięższych 

chwilaeh jako ochotnik, z ukończonemi studyami, o 
pięknem polakiem nazwisku historym>uem. pragnie się 
Lżenie odpowiednio do swego staiiowiska społecznego. 
Wymagana rełigia rzymsko-ksto1., oraz pr*oazłość bez 
zarzutu i posag odpowiedni dla dobra obu stron. — 
Łaskawe zgłoszenia, poręczone beiiwzgląć.ią dyskre- 
cyą, uprasza się skierowywać pod ,hr. X  * do Ad- 
ministragyi .Gazety Wieczornej". Anonimy nie zostaną 
uwzględnione. 12315

r ROS1ffi&Fir2

U rzędo itŻyd  la duże hororaryum za wyrobienie po­
sady w  banku. Zgłoszenia pod .Labor' do Admin.

12297

[iekie
P O S Z U B L U a r j u S

iw przyszły rok szkolny w  pobliżu gimnazyunr Itli 
wicaa we Lwowie dla syna z III-oiej klasy gimnazyalnej 
osobnego pokoju z calem utrzymaniem przy lepszej ro­
dzi nic bezdzietnej za wyns grodzeniem w  na taranach  
k  Ł d., według umowy). Zgłoszenia pod H. K-, u włs ■ 

ścicieia kawiarni wiedeńskiej. 12151

Zgabiono w sobotę o god . 6-teJ awa czeki 
Amexcc po 309 dilartfw  na nazwisko Benjamin 
Susman. Ostrzega się przed nabyciem ychie. Uczci­
wego znalazcę prosimy, by je zw rócił za wynagro­
dzeniem. Wiadomość: Rejtana 7, u gospodarza.

' 2336

S T R U N Y
hurtownie i detailicznie ,  11466

U  W  O  W .
Legionów 27.H. Kanner,

POCENIA NÓG
rąk i pachwin, oraz niemiłej woni umknie s ę  pewni* 
przez użycie znanego specyalnego pudru , C S A V £  . 

Wyłączny skład: Dom handlowy

5 .  F E . 1 l )  E R A ,
We własnym interesie proszę uważać na firmę i numer 
domu 7. Filii żadnych nic mzmy. 12116

REKLAMA  

JEST DŹW IGNIA  

P R Z E M Y S Ł U  

1 H A N D L U .

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

w Krakowie
wzywa wszystkich poddanych czesko-słowackich (męż­
czyzn) urodzonych w latach 1898—1901 i zamieszka­
łych w  Małopolsce, ażeby się celem asenterowania 
w czasie jak najkrótszym zjawili w swoich przynależ­
nych asenterunkowych komisyach w Rep. Czesko-sło- 
wackiej.

1. Od obowiązku tego mogą być wyjątkowo a na 
specjalne prośby uwolnione osoby:

a) do wojskowej służby niezdolni,
b) w Małopolsce na stałe, albo przez dłuższy czas 

zamieszkali (za pracą lub studyami).
2. Na stale zamieszkali w Małopolsce udowo­

dnić muszą:
c) że są właścicielami, dzierżawcami dóbr, pized- 

siębiorstw, które sami prowadzą,
d) że się samodzielnie przez dłuższy czas utrzy­

mują z własnych zarobków, lub rodzinę swoją z za­
robków tych wspierają,

« )  że dłuższy czas żyją przy rodzinie.
Wszystkie podania należy przedłożyć Czesko-sło- 

waekiemu paszportowemu urzędowi w Krakowie z na­
stępującymi załącznikami:

1. Świadectwami przynależności.
2. Metryką urodzenia.
3. Paszportami.
4. Wojskowymi dokumentami, które posiadają.
5. Powodami według c. d, e, i to najpóźniej do 

30 czerwca 1921. 12180

Generalne Zastępstwo Młyn1*1 i

THE GUAKEK OATS B° Ltl EflEO

L B I I 1 K im ill
Spka z ogrt por.

Gdańsk* VorstA Jfischer Graben 1 a
Adres telegr.: LArfBROBAif, GDAftzn.

oferuje ze s Kładów Komisowych w Gd&ń- 
sKu MĄKĄ pszenną następujących mareKt

BIG STAR Straight, białą i b. wydatną
ACCO FLOUR

VALLSY standard elear nw7
D U T t U M

OTTER Second elear.
Podejmuje się również stałych miesięcznych dostaw do 

czasów zbiorów na dogodnych warunkach. Inłormacyi udziela 
I przyjmujo zamówienia również Oddział firmy

LAMBERT i KRZYHAK
w® Lwowie* Podleskiego 7.

Adres telegr.: LAMBROLBW, LWÓW. Telefon nr. 265.

-REC Z 
z lustrem !

K a ż d y  T e i E r  229^36.

NAjBARD2iEf~fA3NiEDZ'AiY METAL PO OCZYSZCZĘ 
NIU P O M A O k ą - S U M -  ZASTęPujE WZUPEŁNOŚci LUSTRO.

= 2 ^ dać  ,w s ięD z ie*  Fabryka świeci przetworów
TECHN0ViiĘM!CZNYCH JUR9LJS" WARSZAWA, CHŁODNA 29.
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